Scenariusz zajęć opracowany przez Ewę Matysiak

Temat: Miłość – czym jest, a czym nie jest.

Cele:

Po zajęciach uczestnik potrafi:

· wskazać i nazwać różne uczucia

· wyjaśnić, że miłość nie jest tylko uczuciem

· uzasadnić, że miłość to postawa na którą składają się: rozum, wola i uczucia

· wymienić cechy miłości

Metody pracy: burza mózgów, rozmowa, praca w grupach, praca indywidualna, analiza tekstu źródłowego, rozważanie

Środki dydaktyczne: Pismo Święte, fragment encykliki Benedykta XVI i wypowiedzi Jana Pawła II,  pisaki, kartki, teksty do ćwiczeń

Czas: 45 min

Przebieg zajęć

Wstęp

Prowadzący daje polecenie, aby uczestnicy wymienili znane im uczucia. Na zasadzie burzy mózgów wypisują na tablicy swoje propozycje. W śród nich najprawdopodobniej pojawi się słowo miłość. Pojawią się też uczucia przyjemne i przykre. Warto o nich porozmawiać. Powiedzieć, że nie ma uczuć złych i dobrych (pozytywnych i negatywnych), że są moralnie obojętne ponieważ nie zależą od naszej woli. Warto też podkreślić, że uczucia szybko mijają i nie można mówić o ich trwałości. Dla potwierdzenia tego, uczestnicy wykonują ćwiczenie: (Załącznik 1) w parach dopasowują do sytuacji przeżywane przez bohaterów uczucia.

Rozwinięcie

Prowadzący: często identyfikujemy miłość z uczuciem, tylko z uczuciem. Czy jest to właściwe zrozumienie tego pojęcia. Zobaczmy co na ten temat pisze papież Benedykt XVI w Encyklice  „Deus Caritas Est”  ( Załącznik 2)
Uczestnicy otrzymują wybrany fragment encykliki i w grupach odpowiadają na pytania:

1. Czym według Benedykta XVI miłość nie jest?

2. Dlaczego miłość nie jest tylko uczuciem?

3. Jakie elementy składają się na miłość?

4. Czym charakteryzuje się miłość?

Prowadzący podsumowuje, że miłość to postawa na którą składają się trzy elementy:

1. emocjonalny (zakochanie)- od uczucia najczęściej miłość się zaczyna

2. poznawczy (kognitywny)

3. zachowaniowy (behawioralny) 

Benedykt XVI podkreśla, że miłość dla rozwoju potrzebuje dwóch filarów: rozumu i woli

 - rozum -  dąży do poznania prawdy: stara się zrozumieć co dla osoby kochanej jest autentycznym dobrem, poznaje ją, by znać o niej prawdę, rozpoznaje jej trudności, dostrzega z czym sobie nie radzi by POMÓC

 - wola – zmierza do wypełniania dobra, kiedy wiem jak pomagać, mogę wprowadzić to w czyn, czyli korzystać z dobrej woli.

Na podstawie dotychczasowych wiadomości uczestnicy próbują ustalić roboczą definicję miłości: 

Miłość to wola czynienia drugiej osobie wszelkiego możliwego dobra (chcę Ci pomagać, okazywać szacunek, chcę Cię uszczęśliwiać, chcę się o Ciebie troszczyć, chcę dzielić z Tobą radości i smutki, chcę uczestniczyć w Twoim życiu, chcę bronić Cię przed własnym egoizmem) i rzeczywiste czynienie tego. Towarzyszą temu różne uczucia, nie zawsze przyjemne.

Potwierdzeniem niech będą słowa Benedykta XVI; (Załącznik 3)

„Teraz miłość staje się troską człowieka i posługą dla drugiego. Nie szuka już samej siebie, zanurzenia w upojeniu szczęściem; poszukuje dobra osoby ukochanej: staje się wyrzeczeniem, jest gotowa do poświęceń, co więcej, poszukuje ich. (Deus Caritas Est)

i Jana Pawła II: (Załącznik 4)

„Miłować – to znaczy: być przy osobie, którą się miłuje, to znaczy zarazem: być przy miłości jaką jestem miłowany. Miłować to znaczy dalej: pamiętać. Chodzić niejako z obrazem umiłowanej osoby w oczach i w sercu. To znaczy zarazem: rozważać tę miłość jaką jestem miłowany i coraz bardziej zgłębiać jej Boską i ludzką wielkość. Miłować to wreszcie znaczy: czuwać.”

Zakończenie

Uczestnicy zastanawiają się w kilkuosobowych grupach nad cechami miłości, pisząc je na kartkach. Powstaje lista. Korzystają z tekstu: 1Kor 13,4-13

Prowadzący zachęca młodzież do rozwijania w sobie cech prawdziwej miłości i na zakończenie prosi o indywidualne rozważenie hymnu, zastępując słowo miłość swoim imieniem.

Materiały pomocnicze: 

Załącznik 1 (ćwiczenie)

Ten chłopak zawsze mi się podobał. I z wyglądu i z zachowania. Jest sympatyczny, miły, uprzejmy. Wszedł w moje myśli, marzenia. Kiedy siada koło mnie, czuję…………………………………………………….
O takim jak on chłopaku zawsze marzyłam. Nie wierzyłam jednak, że on kiedykolwiek zwróci na mnie uwagę. Stało się jednak inaczej: kiedy mnie widzi uśmiecha się, zawsze mówi „cześć”. Wczoraj zapytał, czy pójdę z nim na szkolną dyskotekę. Tylko, że ja tak słabo tańczę, nie lubię takich imprez. Czuję ……………………………………………………………………………..

Ta dziewczyna bardzo mi się podoba. Chyba nawet się w niej zakochałem. Ostatnio zmieniłem dla niej drogę ze szkoły do domu. Zamiast tramwajem jeżdżę autobusem. Kiedy uda mi się wsiąść do tego samego autobusu co ona, czuję……………………………………………………………………………
Ten chłopak jest dla mnie bardzo ważny. Tyle nas łączy: podobne zainteresowania, upodobania, wyjazdy. Dużo czasu spędzamy razem. Bardzo go lubię, a może nawet…Wczoraj opowiedział mi o fascynującej dziewczynie, którą właśnie poznał. Czuję……………………………………………………….

Ta dziewczyna bardzo mi się podoba. Wczoraj była impreza u naszych wspólnych znajomych. Ona tam była. Zdecydowałem się poprosić ją do tańca. Muzyka była nastrojowa, a ona mocno przytuliła się do mnie. Czułem……………………………………………………………………………

Tak długo byliśmy udaną parą. Byłam pewna, że nic nas nie rozłączy. W naszych rozmowach pobrzmiewał nawet temat ślubu. Dziś powiedział, że nie jest pewien, że musi dobrze przemyśleć swoje życie, czuję………………………………………………………………………………
Załącznik 2

„W procesie spotkania pokazuje się również wyraźnie, że miłość nie jest tylko uczuciem. Uczucia przychodzą i odchodzą. Uczucie może być cudowną iskrą rozniecającą, lecz nie jest pełnią miłości. Należy do dojrzałości miłości to, że angażuje wszystkie potencjalne możliwości człowieka i włącza, by tak rzec, człowieka w swój całokształt. Spotkanie z widzialnymi przejawami miłości Boga może wzbudzić w nas uczucie radości, jakie rodzi się z doznania, że jest się kochanym. To spotkanie wymaga jednak również zaangażowania naszej woli i naszego intelektu. Rozpoznanie Boga żyjącego jest drogą wiodącą do miłości, a „tak” naszej woli na Jego wolę łączy rozum, wolę i uczucie w ogarniający wszystko akt miłości. Jest to jednak proces, który pozostaje w ciągłym rozwoju: miłość nigdy nie jest „skończona” i spełniona; miłość zmienia się wraz z biegiem życia, dojrzewa i właśnie dlatego pozostaje wierna samej sobie”. (Benedykt XVI; Deus Caritas Est)

Załącznik 3

„Teraz miłość staje się troską człowieka i posługą dla drugiego. Nie szuka już samej siebie, zanurzenia w upojeniu szczęściem; poszukuje dobra osoby ukochanej: staje się wyrzeczeniem, jest gotowa do poświęceń, co więcej, poszukuje ich”. (Benedykt XVI Deus Caritas Est)

Załącznik 4

„Miłować – to znaczy: być przy osobie, którą się miłuje, to znaczy zarazem: być przy miłości jaką jestem miłowany. Miłować to znaczy dalej: pamiętać. Chodzić niejako z obrazem umiłowanej osoby w oczach i w sercu. To znaczy zarazem: rozważać tę miłość jaką jestem miłowany i coraz bardziej zgłębiać jej Boską i ludzką wielkość. Miłować to wreszcie znaczy: czuwać.” (Jan Paweł II Częstochowa 18.06.1983 Apel Jasnogórski)
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